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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E .
K ra iO w  8 P n ź d z ' ? '  ni'rn. —  Z  d ruka rn i  

a k ad em ic k  ev wyszed ł  drugi  poszyt  t o m u  pier 

wszego Pamię tn i ku  n a u k  , i s z t u k  p i ę k n y c h ,  

z awier a j ący  w sobie nas t ępu jące  p r z e d m io t y :  
Monia  \ t a r r i n a  Kr amera  na poorzeb i e  Z y 
g m u n t a  I.  k r d l i  polskiego r. 1548 m i a n a ,  
p r ze k ł a dan i a  X.  Z y g m ;  Na łęcz  W ły ń sk i eg o  
(w  r e l n i eyszych  w y i m k a cb ) .  — Homi l ia  nrt 

W i e l k a n o c  r. 1824 w kości ele  kader :  K rukow
sk i m  , m iana  p r i e z  X.  J ana  Paw ła  Woron i cza  
b. k. —  Ob a z  H I .  z p oe ma tu  s - la  Jagieł!  ń-  
ska przez  P. Czaykowskiego ,  —  IV ui ek z t r a -  
j e d n i  Filip IT. z dzieiAw H i s z o a m k ic h  w ie r 
s zem nap ' s an ev ,  przez Pr. Jakubowski  'go. —• 
D u m a  na zwa l i s kac h  stare yo z a m k u  na ś l ado 
wa na  z M a th i son a .  Sm ute k  jes ieni  wiers z.—
I-ist nnca do  c ó r k i , p rzez  B e n e d t k t a  H u l e w i 
cza ( t. r pkop is m yw p n jg o n u y c h ) . —  M w ua Kle- 

men* u na So !v* t ka ,  J an a I IT. k .  n. w n u c z k a  , 
Jakuba H I .  Edwarda  k ró l a  a n g i plski"go żona,  
p r ze z  J rzego S. Bandki ego .  —  Poszy t  t en

przyozdobiony  jest ryc inę  , wyobrażajgcp z a 
ś l ubiny Meryi  K le r aen tvnv  Sobiesk>ey,  Jana  I I I  
król a polskiego w n u c z k i ,  z J a k ó b e m  I I I  k r ó 

l e m  a n g i e l s k i m ,  w Boloni i  r .  1719.

W IA DO M OŚ C I  Z A G R A N I C Z N E .
PAF.yi 23  w r z e ś n i a .  —  Onegdy  P.  Kon- 

ne r i t z  poseł  saski , z ł oży ł  k ró l owi  listy wie 
r z y t e l n e ,  od swojego m o n a r c h y . —  P o d ł u g  
wiadomości  z T u l o n u  pod d t r e m  16 b. m .  o- 
sada f regaty Bel lona ,  zbun towa ła  się t a m  

■przed k i l ku  dn i am i .  Dwieśc ie  l udz i  składa* 
jęcych t ak o w ę ,  udal i  się na plac Pola b i t w y ,  
gdzie  j e d n o m y ś l n i e  post anowi l i  póyśdź  do ko 
m e n d a n t a ,  i wy mód z  na n i m  ze zw o le n i e ,  iż
by mogl i  zostać na lędzi e.  —  Majo r  j ene r a ł -  
nv f i u t y ,  dowiedziawszy się o t y m  wypadku ,  
s p ^ s z n i e  pobiegł  na m ie ysc e ,  i ź ę d a ł ,  ażeby 
sprawcy roz r uc hu  do b rowo ln i e  s ;e rozeszl i .—  
Ż a d n e  atol i  p r ze łożen i e  n i e skutkowało .  _  
Wich rzyc i e l e  b ow ie m  poszli do mieszkan i a  ko 
m e n d a n t a ,  w ce l u  zapewne  pop e łn i en i*  ra



b u n k u .  —- M ę ż n y  t e n  off icer  zas t ępi ł  im dro-  
gę  * doby tę  s zpadę ,  i lubo ude rzywszy  j e 
d n e g o ,  został  t a k  mocno  p o p c h n i ę t y m , że 
r a n i on eg o  m u s i a n o  zan i eść  do d o m u ;  to je
d n a k  w s t r z y m a ło  zb u n to w an y ch  żołn i erzy  od 
r z uc en i a  się na  d o m ;  wszakże po t y m  w y 
p a d k u  ro z p r o sz e n i ,  opuści l i  m ias to  , i b ł ą ka 
l i  się w ok o l i c a c h . —  Jak k o l w i ek  b ę d ź , p rzy 
cz yn ę  tego ro z r u c h u  m a  bydź nazby t  surowa  
obchod zen i e  się z l u dź m i  ok rę lowemi  , ze  
• t r ony  k o m e n d a n t a ,  i po ruczn ika  f l u t t y .—  
•Dziennik Messager d e s C h a m b ie s  d o no s i ,  iż  
Xięźe C h o i s s e u l , m a r sz a ł ek  M o r t i e r ,  j e n e r a ł  
B e l i a r d , i baron B a r a n t e ,  m i a n o w a n i  sę na  
rozm a i t e  posels twa.  —  Mł ody  x iężę  Mon te -  
bel l o powróci ł  j uz  z M ad r y t u .  —  N a  rozkaz 
mi n i s t r a  m a r y n a r k i ,  wys łano  i ednę  f r ega tę  i 
b ryg  p r zed  L i z b o n ę ,  ażeby maję tk i  i życia 
f r a n cu zó w  w  P o r t u g a lu  za b ezp i e czy ć .—  Na  
wysp i e  T e r c e i r z e , obchodzono  z uroczysto-  
6cię w s t ęp . eme  na t r o n  nowego  k ró l a  f r a n c u 
z ó w . —■ N adesz ł a  w ia d om o ś ć  do f u i o n u ,  źa 
B e d u m i  o śmie l en i  od j azdem ok rę tów  f r an cu 
sk i c h  , przeds ięwzię l i  dn i a  8  wrz> śnia  u de 
r z y ć  na  A l g i e r ;  atoli ze zn a c i n ę  st ratę przez 
nacze lnego  wodza odpędzen i  zostali .  —  X>ęzę 
T a l l e y r a n d  w y je ch a ł  wczoray w posels twie 
do  L o n d y n u . —  M ó w i ę ,  że m a  oraz tay oe 
p e ł n o m o c n i c t w o  t r a l i tować  z k a r o l e m  X. o 
z r z eczen i e  się t r on u  f r a nc u sk i e go ,  z amia s t  
n a  x ięc i a  B o r dea ux ,  na rzecz t e i a żmeyszego  
k ró l a .  — biy ch ać ,  że u u j ę  bydź przeds ięwzię
to  ś rodki  p rzywrócen i a  t y c h  wszyslkicn pa
ł o  w ,  którzy w os t atmey r ewolucyi  pos t radal i  
sw e  mieysca .  — Woysao f r a ncu zk i e  rna bydź
zn  . c z n ie  p o w ię k s z o n e  L)j  a a z d e g o  p o u u

j azdy p rzybędz i e  po dwa  szwadrony , a do 
p i echo ty  po t r z ec im  batal i jonie.  —  O d  daw na  
b j i a  o iowa  o pop r aw  e m u  t e l egr afów,  dzie ło 
l akowe  ma przyj ść  t e r az  w krotce do s k u 
tku- — k o m m a a i x a c y a  m a  bydź n i e z m i e r 

n i e  prędszp 5 d o s k o n a h i g  j ak  do t ąd ,  t a k :  i a  
n a w e t  i p ry w a t n e  osoby,  ko r r e sp ond en cyę  z 
k i l k u n a s t u  wierszy z łożonę , za opłat ,  30 fr .  
b ędę  mogl i  w k i l k u  miDUtach p rze s ł ać  o 100 
m i l  f i an cu zk i ch .  —  Podobna  l ini ja  le iegiaf i -  
c zna  między  P a r yż e m  i R o u e n ,  jes t  j uz  w ł a 
śn i e  w robocie,  —  D ey  A lg i eru  m i a ł  pisać  
z Nea po l u ,  aby m u  pensyę  wy zo czono D z i e n 
n ik  A o n s ty i u c y u n u t a  uważa  t en  k rok  za ł a 
ko ms two  wrodzone  j edyui e  T u r k o m ;  a lbo
w ie m  ba rb a r zym ec  t e n ,  w g o t o n i ż m e  i ko 
sz townośc i ach  wy wióz ł  z •■-■bp do 40 mi l i -  
j o d o w  f r a n k ó w . —  Marsza ł ek  B o u i m o n t  opu 
ści ł  dn ia  3  wrześn ia  brzegi  A lg i e i u  , na  j e 
d n y m  z brygów h a u d l t w y c h ,  —  W cnwi -  
li jego od j azdu ,  była  ok ropna  burza  na  n ieb ie ;  
cały horyzoDt  zdawa ł  się bydź w ogniu!  Przy  
świe t l e  b łyskawicy  w idać  by ło  k iedy n i ek i e 
dy bie l ęcy się ż a g i e l ,  k tóry unosi ł  z sobę t e 
go no wego  M ar yu sza  przez  mor za .  Nayoz ię -  
b leysze  serce mus i a łoby  w z ru szy ć  się tai r  na 
g lę  od m i a n ę  kole i  lasów ludzk i c h .  T e n ,  
k tóry przed c h w i l ę ,  dowodzi ł  l i c z n e m  woy- 
s k i e i u ,  t en  sam pot ężny,  s t raszny m ę ż  , nie-  
zna laz ł  t e r az  n ikogo  coby m u  towa rzys zy ł . -— 

1 to w chwi l i  grożney burzy ,  w obl i czu  obo 
j ę t n y c h ,  i m i l c zę c yc h  widzów wsiadał  na s t a 
t ek ! . .  aby us t ępić  z m i e y s c a ,  do k tór ego  p r zy 
b y ł  n i ed aw no  , Da czele  św ie tney  a rmi i ,  s zano 
w a n y , i uw ieńczony  c h w a ł ę . (G a ze t te  d e F r a n c t )

L o n d y n  23  w r z e ś n i a .  —  S ły c h a ć  o 
bl iskiey r e f o rm i e  p a r l a m e n t u ,  a to z p r zyczy
ny  obawy m in i s t r ó w ,  żeby m e m i e l i  t ę  r azę  
p r zec iwko sobie większości .  —-  P o d ł u g  l i 
stów z L i zb on y ,  odmi an y  po l i t yczne  we F ran «  
cyi ,  dały t a m  powód  do r o zm a i ty ch  uwi ęz i eń .

—  Dii o  25 w r z e ś n i a .—  N a  p o m n i k  d l a  
Husk i s son a ,  z eb ran o  już 2000  fun tó w  sz t er -  
l i ag ów.  —  S ła w ny  n i e w id o m y  w ę d r o w n i k  

D o l m a n  , po rucznik  f l ut t y,  p r zyby ł  do " y  
p> C e j l o n ,  na  okręc ie  A o n s l a r u ^n -  ( T e a
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sam Hrlmsn znajdował tiś jak wiadomo 
p rzed  p laty w  K ro k ow i t . )—.  M ó w ię  o bl i 
s k i m  t r ak iaci e  h a n d l o w y m , pomiędzy  F r a n c j ę  
i A n g l i ą  i do k to rego  zawarcia  upow ażn iony  
jes t  x ięze  T a l l e y r a n d . —  Rodz ina  La faye t t a  
jes t  j e o nę  z n a j d a w n i e j s z y c h  we  F i a n c y i .  
Jeszcze ro k u  1432 m ar sza ł e k  La faye t t e  zbi ł  
XX* g ł ow ę  król ewicza  ang ie l sk i ego  xięcia  Kla- 
r encyi ,  i t e m  zwy c ę z t m e m  Uratował  i r a n e y ę  
od j a r z m a  Wie lkie )  B ry t am i .  —• o ły c h  C źe 
pomiędzy  K a ro l e m  X  i s t r on n ik am i  jego n r  
h r a uc y i ,  dzieje Siy t ayna  ko r r e spondencya .—  
Kr ro l  X Zapewnia cięgle , że  t a m  wśzystko 
wypadn i e  na ko rzyść  m ł od ego  x  ęcia Borde* 
aux ,  który  wprzeci ęgu  r o k u ,  będz ie  królem 
f r a n c u z ó w .  Dz i ec i e  to od p r zy j a zdu  swe* 
go do A n g in ,  uważa  s ię za k ró l a  I t pAtuzk ie -  
goj lubo  t y m  wszys tk im nadz i e jom jego dz i ad 
ka , p r ze c i wnę  jest  zupe łn i e '  m a t k a  x i ę ż na  
B e r ry .—  L wa ża j ę  iż p t z s J  g o s c m m ę  w któ-  
rey s t anę ł  x ięże  B t u n s w ic k i ,  n i e  zu aydu j e  
fi*; ż adna  s t raż  ho no ro w a ,  co dowodzi  iz po* 
m i e n i o n y  x ięźę  , u w a z . n y  jes t  za pry  wa lnę  
osobę.  —  W p rzesz ły  czwar t ek ,  dana  by ł a  
w B i r m i n g h a m  wie lka  uczta ,  na c ześć  Xięcia 
W e l l i ng tona  i m in i s t r a  Peel .  —  J e n e r a ł  H u s -  
k is son  i kap i t an  l lot ty tegoż i m i e n i a ,  uda l i  
się do L iv e rp o o l ,  gdzie  z w ie l s ę  uroczysto* 
Ścię odbędz ie  się pog rzeb  s ł a wn eg o  pub l i cy 
sty,  ich k r e w n eg o  H u ik i s sona .

MtDioLAN 13 w r z e ś n i a . W i e l e  p u ł 
ków węg ie rsk ich  p r zyby ło  do Zara  i W e n e 
c j i ,  d la  zmi any  ro z m a i t y c h  g a r n i z on ów  w e  
W ło s ze c h .  —  Listy p r y w a tn e  z Boloni i  do
noszę. ze w pańs twie  papienki ćtn i iegacyuch  
dzie j ę f i ę  r óżne  zaburzenia* —  W M o ae n i e ,  
Massa ,  C a ra r a ,  a m ian owi c i e  w g b r a c n ,  po
tw or z y ł y  ssę k iuby  ka rb o n i ro w .

R z y m  10 wr ześn ia .  —  Jezuici t u t e j s i ,  

przy ję l i  z w ie lkę  raduścię  l i c znych  swo ich  
współbraci} z prowtucyi fraacuzkiey z k i l k u

b i s k up am i  f r an c uz k i e m i  i n  p a r ł ib u s  t u  p r zy -  
b y ł em i  i k tó r zy  pó o i t a t u i t h  wypwdkach w 
Pa ryżu ,  s zuka l i  z a g r a n i c ę  schroni en ia  —  q .  
czeku j ę  t u  t akże  p rzybyci a  a r cyb i skupa  p a .  
t y z k . c g o ,  i z apewn ia j ę ,  ze j ak  t y lko  stanift  
na  mieyscu  , zwo łan y  zaraz bę Jz - e  je* 
n e r a l n y  synod  b iskupów francuzLich, .  aby  n» 
p r zedmioc i e  t yczęcych  się dob ra  Rel i gi i  , i  
wyb awie n i a  F r a n e y i ,  p r z ed s i ęw z ię t e  wspdlni i  
ś rodk i .—  C> k tó r zy  w ez w an iu  p r ym a i «  ko 
śc ioła  ga l l i kańsk i ego  p o t ł u sz n e m i  n i e  bęc 
zos t anę yważan i ,  j akoby  s i ę  w y rż ek h  s w o ic h  
dos tojeństw.  Ato l i  n a y zn a ko m i t f i  k a r d y n a ł o 
w ie  r zymscy ,  g łośno  sip oświadczyl i  p r z e ć  w* 
ko  po s t ępowan iu  Karo la  X„

A m w ł r p u  25  w r z e ś n i a *—  M ł o d y  h r ,  
M e e r e n  dowodzi  w Br uxe l l i  m i l i cy ę  rucha*  
m ę .  —- W  m ie śc i e  s a m e m  ddwoozcę  icko- 
szan  jes t  ba r on  Hooghvor s t ,  p rzy k to regn  boa 
k u  m a  się także  z n a j d o w a ć  zn iny Po t t e r .  —-  
S ły c h a ć  że baron  Stassar t  j e d en  z n ac ze l n ik ó w  
pows tan ia ,  s chwytany  został  pod M o ns .—  S ły 
ch a ć  że na s e ym ie  o d b yw a j ę cy m  się t e r a *  
w Ha dze ,  p ro j e k t  w z g l f ^ e m  rozdzi e len ia  k r a 
j ów,  p r z ez  k o m m i i s y ę  do rozpoznan i a  t egoż  
wyznaczonę i  j ako n i ezgodny z d o b r e m  kra ju^ 
a n a w e t  sprzęciwiajęcy się po l i tyce  zewnętrz** 
n ey ,  odrzucony został .

Le o d y u m  23  w r z e ś n ia .  —  W e d l e  po
wieści p rzyny ł ey  dziś osoby z Bruxe l l i :  w o- 
kol i cach  t ego mia s t a  zaszły r o z m a i t e  po tycz 
k i ,  w k tó ry ch  rokoszani e  zdobyl i  j edno  dzi a
ł o ,  i j ednego  g r a n a t n i k a . —  Wczoray m i ę d z y  
go dz i nę  7 i 8  w ieczorem k i l k us e t  z b r o j n y c h  
mieszkańców l  * a r i a ł » m i  wyszl i  z n u  u sta ~ _  
K o lu m n a  ta około godz iny 1 z pułnocy  n izycię- 
g nę ł a  do Ofeye .—  O g i eń  z r ęczney  b ro m  rozao-  
ezęł  się na tychmias t ,  lecz n i e  a ł ug o  potrwas.*— 
W  oka m g u i e a  u wyb i to  bra tny ,  po t ł u czo no  
wszystki e  okna,  i zdobyto  k o s z a r y . —* Jedea  
t y l k o  z gwatdy i na rouowey  został zab it y ,  k ił-
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k u  zaś by ło  r a n i ony ch .  —  P»d k i ry s i e r em 
t ah i t o  konia .  —  Pows tańcy  zabral i  25  j eń 
ców , t udz i eż  kassę  woyskową  dobrze n a p e ł 
n io n ą  p i e n i ędzmi .  — Ze  s t rony woyska li- 
n i j ow eg o  bv ło  zabi tych 20.  —  Ko lum na  ta 
po w ró c i ł a  naza ju t r z  do f . eod yum  z zab ranemi  
j eń ca m i .  —  Większa  czę ść  żołni e rzy  Imijo-  
w v c h  r a towa ła  się uc i eczką przez ogrody , 
ko r zys ta jąc  z c i em nośc i  nocney .  —. Dziś  z
r a n a  p n t m i n n  i uw ięz ion o  t u  dwie  o sobv ,k tó r e  
zda ją  się bydź  oficera mi  a r l y l ery  i, wys ł anemi  
z  fo r te ce  na n r zd» l ąd r .  —  Tegoż  samego 
czasu  pospól s two uda ło  się do ma g az y nu  bro
n i  P.  D  evil ler« i z abra ło wszys tkie  zapasy.— 
M s r a v  t u  w ia dom oś ć  z B ruxe l l i  , ź -  na czel e 
tym< c i sowego  r ządu  znav du j ą  się na s t ępuj ące  
osoby;  F e l i x  Merode,  G e n d e h i e n ,  S t as sar t ,  
O u l t r e m o n t ,  Re i c h em ,  P o t t e r ,  i Van  de Veyer .  
T ró y ko lo r ow a  cho rąg i ew  Brabancy i  powiewa 
z  wieźv kościoła  S. M ic h a ł a .  —  D z i en n ik i  
ł a m t e t s z e  s t ara ją  się zapa l ać  um y s ł y  do nay -  
wyźszego  s t o p n i a , p rzec i w woy sko m k ró l e 
w sk i m .

—< D n ia  25 —  Wczoray z r ana  za t rwa 
żającą  puszczono w i e ś ć ,  jakoby t rzy tys iące 
woyska  pospieszało na zdobycie  mias t a  — 
W  istocie zaś bvło to 250 ludzi  w yp raw io ny ch  
Z tw ie rdzy  na rozp o zn an i e ,  oraz w ce lu  prze
szkodzen i a  Leodv iczy kom aby n ie  robi l i  b.ne- 
r v i  p r zec iwko  niey w y m i e r z o n y m .  N a ty c h 
m i a s t  ude rzon o  na g w a ł t  we dzw on y .—  M n ó 
s two  uzb ro jonych  mie szkańców pospieszyło 
na  wszystkie  punk t* ,  cztery d z i a ł a ,  z pot rze
b n ą  a rnu m cy ą ,  młodzi  ar t  lerzyści  gwardy i  
zatoczyl i  na wały .  —  Gdv atol i  woysko 
n i e  zhl iżyło się do m ia s t a ,  prze to wszyscy 
wróci l i  na swe  mieysca.  —  Gała okolica 
L e o d v n m  znay du j e  się w m o c n y m  s t an ie  
ob ro ny .  —  Od dz i a ł  a r t yleryi  us t awiony  
j es t  p o m i ę l z y  a rk a da m i  p rzed t e a t r em ,  na 
p r zec iwko  wie lk i ey  ul cv prowadzący d o  r y n 
k u .  —  S ł y c h a ć  źe i w M as tn c h c i e ,  j ak t y l 
k o  wyszło  z» b r am y  m i a s t a ,  woysko stojące 
t a m  Oladą ,  na ty chm ias t  uzbroi l i  się m ie sz 

kań cy ,  i opanowa l i  m o t t ,  w zami a r z e  n i edo 
puszczen ia  m u  powrotu .

G o t h a  25  l o r z e i n ia .  —  Mieszkańcy  tu-  
feyszego mias t a ,  o t r zymawszy  pozwolen ie  od 
Wie lk i ego  Xięcia podali  prośbę na  p i ś m ie ,  w 
którey wynurzy l i  r ozm a i t e  swoje  życzen i a .—  
Jego Xiąźęca Mość  pr zy j ą ł  nay ł a skawiey  to  
p ismo i podającym oświadczył  : że  prośba 
i ch znaydu j e  się w d o b ry m  r ę k u  ; że  czego 
t v lho  s ł uszność  wyci ąga ,  na wszystko będzie  
z ezwo lone.  —  VV mieśc i e  H a n a u  zaszły t a k 
że roz ruchy  z drsia 2 3  na  24 lecz zaraz u-  
spoko jone zostały.

M a d r y t  12 w rze ś n i / l .  —  Jes t e śmy  tu  od 
n i e j ak iego  czasu pomiędzy ohawą  i nadz i e
ją.  —  Rada min i s t r ów  zgromadza  się cod ien- 
n ie  , lecz dotąd n ic  s t anowczego  n i eu ch w a-  
l i ł a . —  S ł y c h a ć ,  że F r a n i  ya uznawszy  n i e 
pod l egło ść  prowincyi  p o ł ud n i ow ych  am e r y 
kańsk i ch  , przyj ęła  na s iebie pośr edn ic two 
ce l em zagodzen ia  sporu pomiędzy  t em i  k r a 
j ami  , i F e r d y n a n d e m  V I I . — W ia d om o ść  ta 
n ab aw i ł a  wielki ey  t rwogi  s t r onni c two  apo
stolskie.

—  D nia  13. —  Min i s t e r  Ca lo m ar d e  , 
w y da ł  t u  odezwę  do wszystkich władz św iec 
k i ch  , i d u c h o w n y c h ,  w którey po l eca ,  p i l 
n e  dawa n ie  baczności  na t o ,  iżby d uc h  r e -  
wolucyi  f r a nc uzk i ey ,  szkodl iwy  spokoyności  
wewnę t r zne j - ,  tudz i eż  rel igi i  i obycza jom,  nie 
wc i ska ł  się wg łęb  kr-iju.

H ambug  30 WrZćŚtlin. — Rozchodzi  się 
t u  od n ie j ak iego  czasu w ie ś ć ,  iź na żądan i e  
pe w ne go  wie lk i ego mocar s twa  n i e m i e c k i e g o ,  
w p o ro zum ien iu  z g ab in e t e m  lo n d y ń s k im  , 
ma  na s t ąp i ć  c z yn ne  wdan i e  się do spraw N i 
d e r l a nd zk i ch .  Na  p r z y p a d e k ,  gdyby woyska 
k r a j owe  n i ezdo ł a ły  w ła sną  s i łą  p r z y t ł u m i ć  
b u n t u ,  wtedy po rn i enione  dwory  użyją  uio-  
cn i eyszych ś rodków , ce le tn  u spoko jen i a  ro
k o s z a n . —  P r y w a tn e  listv nadesz ł e  tu  z N i d e r 
l andów d on os z ą ,  źe przed w ypa rc i em  woysk  
k ró l ews k i ch  z B r u x e l l i ,  był  t a m  wielki  roz- 
ł ew k rwi  , i znaczna  część  mi a s t a  w g ruz y  
z a m i e n i on ą  została.

D O N I E S I E N I E .
W  s ku t ek  oolecenia  T r y b u n a ł u  I .  i n s t a nc j i  W.  V). K r ak ow a  i jego ok ręgu  dd.  24 w r z e 

źn i a  r .  b. do 1. 3 5 3 4 ,  rozooczni e się l icvtacya w dn in  cz t e rna s tym  paźdz i ernika  r .  b. o godz i 
n i e  9  z r a n a ,  w kamien icy  w p rzeczni cy  S. J ana  pod 1. 485  ruchomości  pozost ałych po m e -  
*d v  J a n i e  R au b ac h ,  i ako to: ga rde roby ,  bi<-l.zny} b ib l i b l i o t ek i , p oś c . e l i , s tolarszszy zny;  zaś 
Saraz po u k o ńc ze n i u  t eyze  l icvt*cyi w t y m ż e  s an i ć m  mieyscu  , odbędzi e  s i ę ,  w  sku tek  po
l e c a n i a  T r y b u n a ł u  I .  ins tancy i  M.  W .  K rak owa  dd. 14 wrześn ia  r. b. do I. 3058  l i cy t ac j a  ko
sz towności  i r uchomośc i  po i t a r o z s k  nney  Ch a i  Sz l angowey .

W Krakowie  d,  7  paź dz i e rn ik a  1830 r .  Not ;  g ub i :  M a ta k ie W ‘CZ*


